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MIESIĘCZNIK  SPÓŁDZIELCZOŚCI  SPOŻYWCÓW

Mikołaj Gogol

Apel KZRSS „Społem”
o pomoc dla spółdzielni

z terenów objętych powodzią

Sklep pierwszego wyboru

Czego handel oczekuje od rządu? 

Spółdzielnia Spożywców MOKPOL

Lista postulatów związanych z powodzią

dokończenie na str. 3

dokończenie na str. 2

dokończenie na str. 3

„Nigdy nie jesteśmy tak biedni, aby nie stać nas było na udzielenie pomocy bliźniemu”

O wyzwaniach współ-
czesnego rynku i wspól-
nocie, która z powodze-
niem stawia im czoło 
opowiada Sylwester 
Cerański Prezes Zarzą-
du Spółdzielni Spożyw-
ców MOKPOL w War-
szawie

Polska Izba Handlu wy-
stosowała „powodziowy 
apel” do rządu o szereg 
uproszczeń w proce-
durach ubezpieczenio-
wych, logistycznych i 
kontrolnych, które są 
niezbędne do przywró-
cenia placówek handlo-
wych do funkcjonowa-
nia w jak najszybszym 
czasie.

Spółdzielnia Piekarsko
-Ciastkarska startuje 
z nowoczesną kampanią 
marketingową, która łą-
czy innowacyjne podej-
ście do reklamy 
z głęboko zakorzenioną 
lokalną tożsamością. 

g Z sondaży wynika, że w I pół-
roczu br. ruch w placówkach 
spożywczych sieci handlowych 
wzrósł o 5,5 proc. Jednak naj-
bardziej zyskały hipermarkety, 
sieci convenience i dyskonty. 
Jak Pan sądzi, dlaczego?
  - Handel detaliczny staje się co-
raz bardziej konkurencyjny. W 
wyniku rosnącej inflacji i wzrostu 
kosztów utrzymania klienci sta-
li się bardziej wraźliwi na ceny. 
Pierwszą połowę roku wygrali 
więc detaliści z głębokimi pro-
mocjami cenowymi typu 2+1, czy 
nawet 1+1. MOKPOL umiejętnie 
dostosował się do tej gry rynko-
wej i zanotował podobną dyna-
mikę wzrostu sprzedaży i wzrost 
wartości średniego paragonu na 
poziomie 5 proc.  Na dobre wy-
niki miały w naszym przypadku 
wpływ także działania marketin-
gowe, podkreślające zmianę wi-

zerunku sklepów 
MOKPOL poprzez 
zainstalowanie no-
wych podświetlanych kasetonów 
z logo oraz atrakcyjnych oklein 
okiennych. Także wewnątrz na-
sze sklepy przeszły metamorfozę. 
Wymieniliśmy np. stare urządze-
nia chłodnicze na nowe lepiej eks-
ponujące towar, a jednocześnie 
bardziej energooszczędne. 

g Niektóre spółdzielnie zmniej-
szają sieć detaliczną, MOKPOL 
zaś wkrótce otworzy nową pla-
cówkę. Na przekór złej passie? 
   - Rozwijamy sieć detaliczną 
ale tylko w wyselekcjonowanych 
lokalizacjach gwarantujących 
rentowność. Taką lokalizację ma 

Przedsiębiorcy prowadzący skle-
py w południowo-zachodniej czę-
ści Polski muszą mierzyć się nie 
tylko z bezpośrednimi skutkami 
powodzi takimi jak zniszczenia 

budynków i sprzętu czy utrata 
towaru, lecz także z wyzwaniami 
biznesowymi i administracyjny-
mi wynikającymi ze skompliko-
wanych regulacji.

O co apeluje PIH?

Dlatego Polska Izba Handlu ape-
luje do rządu o niezbędną o po-
moc w walce ze skutkami powo-
dzi. Podaje też listę postulatów 
całej branży. Handlowcy wyma-
gają bowiem wsparcia w kilku 
obszarach.
  Pierwszym z nich jest regulo-
wanie terminów płatności. – W 
najbliższych miesiącach poszko-
dowani przedsiębiorcy mogą 
mieć problem z płynnością fi-
nansową. Apelujemy o odgórną 
regulację pozwalającą im na póź-

niejszą spłatę zobowiązań wobec 
kontrahentów - podkreśla PIH. 
Kolejny z postulatów to uprosz-
czona procedura ubezpieczeń. 
 - W trakcie procedury ubezpie-
czeniowej konieczne jest prze-
prowadzenie oceny sytuacji przez 
ubezpieczyciela. Choćby ze 
względu na utrudniony dojazd do 
wielu zalanych placówek procesy 
te będą utrudnione. Podczas oglę-
dzin koniecznych do wydania de-
cyzji o przyznaniu świadczeń w 
sklepach nadal będą więc znajdo-
wać się artykuły spożywcze, któ-
re leżały na półkach jeszcze przed 
zalaniem, a powinny one zostać 
natychmiastowo zutylizowane. 
Zalegające psujące się produkty 
będą bowiem powodować zagro-
żenie sanitarno-epidemiologicz-

W wyniku dramatycznych wydarzeń z ostatnich dni związanych z po-
wodzią, która dotknęła głownie  mieszkańców województw południo-
wej Polski, apelujemy do społeczności spółdzielczej o pomoc finansową 
dla Spółdzielni z zalanych terenów. 
  Setki mieszkańców w tym również pracowników Spółdzielni ucier-
piało w wyniku wielkiej powodzi i dlatego organizujemy dobrowolną 
zbiórkę pieniężną dla pokrzywdzonych z  tego tytułu.   
  Wszelkie zebrane środki finansowe Krajowy Związek Rewizyjny 
Spółdzielni Spożywców „Społem” przekaże potrzebującym Spółdziel-
niom, celem wsparcia zarówno Spółdzielni jak i jej pracowników w tej 
trudnej sytuacji.

  Prosimy o dobrowolne wpłaty na konto:
73 1050 1025 1000 0090 8416 9540  

Bank ING
tytułem: powodzianie Społem

Warszawska kampania SPC
Nowoczesne podejście i lokalna tożsamość

  SPC jako marka o długiej tra-
dycji chciała pokazać, że w do-
bie nowoczesnego marketingu 
liczy się nie tylko technologia, 
ale przede wszystkim ludzie, 
autentyczność i lokalne warto-
ści. Kampania SPC „Smacznego 
Warszawo” obejmuje wiele kana-
łów komunikacji: film promocyj-
ny, który będzie emitowany m.in. 
w mediach społecznościowych i 
na YouTube, reklamę zewnętrzną 
- także w środkach komunikacji 
miejskiej oraz cyfrową reklamę 
outdoor.

Piekarze jako ambasadorzy 
kampanii

  Uczestnikami kampanii są pra-
cownicy Spółdzielni - piekarze, 
sprzedawcy, kierowcy - których 

pasja i profesjonalizm stanowią 
fundament działalności firmy. 
Osoby pracujące w sklepach od-
grywają kluczową rolę w kontak-
cie z klientem dbając o to, aby 

PSS „Społem” Kalisz jako jedno z pierwszych przedsiębiorstw w Polsce zorganizowała 
zbiórkę towarów i wypiekła chleb dla poszkodowanych mieszkańców Głuchołazów.



Po trwającej niecałe pół 
roku budowie „Społem” 
PSS „Jedność” w Czę-
stochowie otwarła swój 
czterdziesty piąty sklep.

  Został on zlokalizowany w 
dzielnicy Lisiniec, wśród ni-
skiej zabudowy jednorodzin-
nej. Całkowita powierzch-
nia to 176 m² natomiast sala 
sprzedażowa ma 127 m². 
Sklep nastawiony jest na 
całodzienną obsługę miesz-
kańców dostarczając świeże 
artykuły spożywcze - czyn-
ny jest w godzinach 6.00-21.00,  
a w asortymencie znajdzie się 
m.in. pieczywo i ciasta oraz wy-
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REKLAMA

„Społem” dla Ciebie i dla 
domu w nowej lokalizacji

Zmiany w „Universamie” Grochów

W dniu 4 września br., chwilę po godz. 8.00, Pre-
zes Zarządu „Społem” WSS Praga Południe Piotr 
Konarski po symbolicznym przecięciu wstęgi otwo-
rzył sklep przemysłowy „Universam dla Ciebie i dla 
domu”. Sklep został przeniesiony w nowe miejsce  
i obecnie znajduje się on na parterze w Galerii Rondo 
Wiatraczna, przy ul. Grochowskiej 207 w Warsza-
wie, sąsiadując ze sklepem spożywczym „Społem”.  
Zapraszamy na zakupy.                                                 g                                                                                                            

„Delikatesy” „Społem” PSS 
przy ulicy Wojska Polskie-
go 52/1,  to miejsce, które 
najstarszym mieszkańcom 
Szczecina przypomina lata 
młodości i czasy, kiedy o 
towar w sklepie było bardzo 
trudno. Jednak to właśnie 
w tym miejscu Szczecinia-
nie mogli kupić produkty z 
tzw. wyższej półki. Były to: 
wędliny de luxe, pomarań-
cze z importu, czekolada 
„Jedyna”, czy ziarnista 
kawa mielona w młynku 
w sklepie. Zapach takiej 
kawy, przyciągał niejednego 
kawosza... 

  „Delikatesy” z biegiem lat wy-
magały gruntownego remontu i 
unowocześnienia. Prace zaczęły 
się już w czerwcu br., a ekipa pra-
cowała jak mrówki aby zdążyć z 
otwarciem we wrześniu. I rzeczy-
wiście - plan został wykonany. 
   W dniu 12 września o godzinie 
12:00 zaciekawiony tłum klien-
tów przekroczył drzwi wejścio-

we sklepu. Od progu czuć było 
zapach pieczonego chleba, a na 
półkach znajdowało się mnóstwo 
różnorodnego towaru. Warzywa i 
owoce przyciągały feerią swoich 
barw. Na stoisku mięsnym można 
było kupić mięso od sprawdzo-
nych dostawców oraz wędliny 
z lokalnej masarni. Dodatkową 
usługą wykonywaną na życzenie 
klienta  były m.in. mielenie mięsa, 
ubijanie i porcjowanie kotletów 
za pomocą steakera. Można było 
również kupić bułki prosto z pieca 
wypiekane z niemrożonego ciasta, 
a także odpiekany chleb. Delika-
tesy wyposażono w najnowocze-
śniejsze energooszczędne lady 

Kultowy sklep ponownie otwarty

Budowali pięć miesięcy

Delikatesy „Społem” PSS Szczecin w nowej odsłonie

 „Społem” PSS „Jedność” w Częstochowie
chłodnicze, kasę samoobsługową 
i maszynę do krojenia chleba.
   Klienci mogli wziąć udział w 
degustacjach, a robiąc zakupy za 
minimum 100 lub 200 zł otrzymać 
słodki upominek lub kartę poda-
runkową podczas akcji „Bądź w 
pierwszej dziesiątce”. Akcje pro-
mocyjne przygotowane z myślą o 
„Delikatesach” swoją atrakcyjno-
ścią skusiły niejednego łowcę cen. 
    Nowoczesne „Delikatesy” nie 
tylko w środku, ale i na zewnątrz 
współgrają swoim designem ze 
stylistyką pobliskich ulic i zachę-
cają do wejścia. To  miejsce powi-
nien odwiedzić każdy.         
                Anita Morgiewicz-Smyk

Dawniej i dziś: „Delikatesy” Społem PSS Szczecin przy ul. Wojska Polskiego. 

ne dla pracowników sklepów i okolicznych mieszkańców. Mogą także 
uszkodzić sprzęt, a zatem przyczynić się do jeszcze większych strat 
ponoszonych przez poszkodowanych przez powódź przedsiębiorców. 
Procedura ubezpieczeniowa musi zostać uproszczona - wskazują au-
torzy apelu.Następna sprawa to zwiększenie limitów kredytów kupiec-
kich. Przedsiębiorcy będą potrzebować znacznych środków na zaradze-
nie stratom, by jak najszybciej przywrócić sklepy do funkcjonowania. 
Wsparcie ich w trudnej sytuacji musi wiązać się również z pomocą 
finansową, a zwiększenie limitów kupieckich jest jedną z kluczowych 
kwestii w tym zakresie. Ostatnia kwestia to uproszczenie procedur 
związanych z kontrolą placówek handlowych m.in. przez sanepid oraz 
inspektorów nadzoru budowlanego.

Sklepy będą borykać się z problemami kadrowymi

PIH wskazuje, że przywracanie jednostek handlowych do funkcjono-
wania to również szereg praktycznych działań, do których potrzebne są 
artykuły przemysłowe, tj. rękawice, suszarki czy różnego typu artykuły 
budowlane, a także środki dezynfekcyjne dla personelu, których braku-
je na terenach powodziowych.
  - Działanie handlu na terenach objętych powodzią w najbliższych 
tygodniach będzie znacząco utrudnione. Pamiętajmy, że wielu pracow-
ników sklepów i współpracujących z nimi podmiotów jest ofiarami 
powodzi, więc zajmuje się ratowaniem własnego dobytku, duża część 
z nich włącza się także w działania pomocowe. W najbliższym czasie 
sklepy będą więc borykać się z jeszcze większymi problemami kadro-
wymi. W tym zakresie przedsiębiorcy również potrzebują wsparcia - 
zwraca uwagę Maciej Ptaszyński, prezes Polskiej Izby Handlu.
                                                                                 Mateusz Damoński

dokończenie ze str. 1

Czego handel oczekuje 
od rządu? 

roby garmażeryjne z własnych Za-
kładów Produkcyjnych „Społem”. 
Załoga sklepu liczy sześć osób. 

  - Okoliczni mieszkańcy mocno 
zabiegali o powstanie kolejnego 
naszego sklepu w tej dzielnicy 
Częstochowy - mówi Prezes Za-
rządu Ryszard Buła. - Ponieważ 
pomysł spotkał się z dobrym 
przyjęciem, w szybkim tempie 
udało nam się zbudować całkiem 
zgrabny pawilon. Aranżacja skle-
pu to zasługa współpracy Pani 
Wiceprezes Moniki Gil oraz Pio-
tra Jafry Specjalisty ds. handlu  
i marketingu. Jest zaprojektowana 
tak, aby była spójna ze stylistyką 
pozostałych modernizowanych 
przez nas sklepów. Aranżacja 
utrzymana jest w ciepłych, paste-
lowych kolorach.                            g                                                                                                            
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otwierany wkrótce sklep przy al. 
Lotników 15. Funkcjonował już 
tu bowiem przez wiele lat sklep 
MOKPOL ale w starym pawilonie, 
a obecnie otwieramy supermarket 
na parterze nowo wybudowane-
go apartamentowca. Mieszkańcy 
znają więc nas i cenią.

g Czy lokalizacja sklepu i jego 
powierzchnia mają znaczenie? 
Prowadzenie małych sklepów 
wciąż ma sens?
  - Lokalizacja sklepu, uwzględnia-
jąca potencjał nabywczy okolicz-
nych mieszkańców jak też otocze-
nie konkurencyjne to podstawowy 
czynnik sukcesu. MOKPOL to 
sieć sklepów o charakterze osie-
dlowym o powierzchni sprzeda-
żowej od 160 do 600 m2. Przy 
odpowiednio dobranej polityce 
asortymentowej, stawiającej na 
produkty świeże, lokalne, regio-
nalne i wysokiej jakości obsługę   
potrafimy skutecznie konkurować 
na rynku jako sklep pierwszego 
wyboru lub sklep uzupełniający 
duże tygodniowe zakupy. Polacy 
lubią codziennie kupować świe-
że produkty blisko domu, więc 
mniejsze formaty ze skrojoną na 
miarę formułą działania w danej 
lokalizacji mają sens. 

g W roku 1990 zmieniliście na-
zwę ze „Społem” WSS Moko-
tów na Spółdzielnia Spożywców 
MOKPOL. Teraz ograniczacie 
się do słowa MOKPOL. Czy te 
zmiany to celowe działanie?
  - Tak, było to celowe działa-
nie polegające na wykreowaniu 
marki sieci detalicznej - jasnej i 
zrozumiałej dla wszystkich klien-
tów. Taka jest nazwa MOKPOL 
- krótka, łatwa do zapamiętania 
i kojarzona z rynkiem warszaw-
skim. Forma własności, czyli 
Spółdzielnia Spożywców, oczy-
wiście została i nadal stanowi 
nasze dziedzictwo. Wydzielenie 

marki handlowej od formy wła-
sności okazało się bardzo dobrym 
posunięciem o czym świadczy 
chociażby wzrastająca liczba mło-
dych klientów naszej sieci. 

g „Polski sklep - świeżość i wy-
bór”. Co idzie za tym hasłem? 
Czy przyciąga klientów?
  - Nasze nowe hasło reklamo-
we zawiera prosty przekaz: jeste-
śmy sklepami polskimi, co przy 
obecnej dominacji zagranicznych 
podmiotów handlowych odpo-
wiada potrzebie tzw. patriotyzmu  
zakupowego. Naszą przewagą 
konkurencyjną jest bogata oferta 
produktów świeżych - owoców,  
warzyw, wypiekanego na miejscu 
pieczywa - oraz serwis ladowy, w 
którym sprzedajemy duży asorty-
ment wysokiej jakości świeżego 
mięsa, wędlin, produktów garma-
żeryjnych, serów i ryb. Stawia-
my również na świeże produkty 
regionalne i lokalne. Dodając do 
tego profesjonalną obsługę i dłu-
goletnie przyjazne relacje kliet-
nów z pracownikami, możemy 
śmiało powiedzieć, że MOKPOL 
to dla wielu Warszawiaków sklep 
pierwszego, codziennego wyboru.

g Jak Spółdzielnia przygotowu-
je się do systemu kaucyjnego?
 - Oczywiście, wprowadzimy sys-
tem kaucyjny idący w parze z go-
spodarką opakowaniami o obiegu 
zamkniętym i trendami ekolo-
gicznymi. W każdym sklepie pla-
nujemy zainstalowanie maszyny 
przyjmującej opakowania kaucyj-
ne, a w okresie przejściowym w 
sklepach mniejszych będzie pro-
wadzona zbiórka manualna. Wy-
zwaniem jest ciągła niestabilność 
legislacyjna, brak szczegółowych 

rozporządzeń oraz potrzeba du-
żych inwestycji finansowych i 
organizacyjnych nałożonych na 
handel detaliczny w bardzo krót-
kim czasie.  

g Czy rosnące koszty działalno-
ści wpływają na Wasze plany na 
przyszłość?
  - Oczywiście, rosnące koszty 
działalności - w tym wzrost płacy 
minimalnej oraz braki kadrowe - 
bez wątpienia stanowią wyzwa-
nie, z którym musimy się mierzyć 
na co dzień. Są to trudności, które 
dotykają nie tylko naszą firmę, 
ale całą branżę. Podchodzimy do 
nich z pełnym zrozumieniem i 
elastycznością, bo zdajemy sobie 
sprawę, że są to zmiany nieunik-
nione.
  Pomimo tych przeszkód, z 
dumą mogę powiedzieć, że nasze 
plany rozwoju są nadal w peł-
ni realizowane. Przykładem jest 
otwarcie nowego sklepu przy alei 
Lotników, co potwierdza, że nie 
zwalniamy tempa i patrzymy z 
nadzieją w przyszłość.
  Jeśli chodzi o braki kadrowe, 
faktycznie, jak wiele innych Spół-
dzielni, także i my odczuwamy 
ich skutki. Znajdujemy jednak na 
nie skuteczne rozwiązania. Zmie-
niliśmy organizację pracy w skle-
pach, co pozwala na lepsze zarzą-
dzanie zespołami. Bardzo cieszy 
mnie również to, że utrzymujemy 

świetne relacje z naszymi byłymi 
pracownikami - wielu decyduje 
się do nas wrócić, co pokazuje, 
że tworzymy przyjazne i wspiera-
jące środowisko pracy. Dodatko-
wo, nasza współpraca z firmami 
zewnętrznymi układa się bardzo 
dobrze, co pomaga nam szybko 
reagować na zmieniające się wa-
runki i realizować założone cele.
  Nie sposób nie docenić roli, 
jaką pełnią osoby odpowiedzialne 
u nas za zasoby ludzkie. To wła-
śnie ich cicha, ale skuteczna praca 
stoi za naszą zdolnością do radze-
nia sobie z wyzwaniami. Dzięki 
ich wyczuciu i zaangażowaniu 
jesteśmy w stanie nie tylko utrzy-
mać stabilność, ale także elastycz-
nie reagować na zmieniające się 
potrzeby firmy. Ich wkład często 
bywa niewidoczny na pierwszy 
rzut oka, a jednak pozwala nam 
realizować nasze ambitne cele.
  Mogę z całą pewnością powie-
dzieć, że wszystko idzie zgodnie z 
planem i jestem pełen optymizmu 
co do przyszłości. Spółdzielnia 

opiera się na ludziach, dlatego ich 
komfort, satysfakcja i rozwój są 
dla nas kluczowe - to dzięki nim 
potrafimy stawić czoła każdemu 
wyzwaniu

g Jest Pan bardzo zżyty z pra-
cownikami. Jak Pana dłuższa 
nieobecność wpłynęła na Wasze 
relacje?
  - To bardzo osobiste pytanie i 
dziękuję, że je Pani zadaje. Moja 
nieobecność związana z choro-
bą była dla mnie trudnym okre-
sem, ale jednocześnie ogromnym 
wsparciem okazała się troska i za-
angażowanie ze strony pracowni-
ków. Ich szczere zainteresowanie 
moim zdrowiem naprawdę mnie 
wzruszyło. To pokazuje, jak silne 
i bliskie są nasze relacje. Opierają 
się one nie tylko na wspólnej pra-
cy, ale także na ludzkiej trosce i 
wzajemnym wsparciu. Jednocze-
śnie muszę przyznać, że jestem 
dumny z tego, jak fantastycznie 
cały zespół poradził sobie podczas 
mojej nieobecności. Byli nie tylko 
zaangażowani, ale także odpowie-
dzialni i gotowi sprostać każdemu 
wyzwaniu. To tylko dowodzi, jak 
zgrani i samodzielni są nasi pra-
cownicy. Wspierali się wzajemnie 
i pokazali, że tworzymy tu praw-
dziwą wspólnotę, która nie opiera 
się na jednej osobie, lecz na sile 
całego zespołu. Jestem wdzięcz-
ny, że mogę na nich liczyć i z 
optymizmem patrzę na naszą dal-
szą współpracę.

g Dziękuję za rozmowę.
               DANUTA BOGUCKA

Sklep pierwszego wyboru
Spółdzielnia Spożywców MOKPOL w Warszawie

każdy produkt trafił na półkę w 
idealnym stanie. 
  Jednym z kluczowych ele-
mentów kampanii jest pokazanie 
pełnego zaangażowania całego 
zespołu SPC - od piekarzy, przez 
kierowców, aż po personel skle-
pów. Kampania nie tylko pre-
zentuje, jak piekarze z oddaniem 
tworzą swoje produkty, ale rów-
nież jak każdy etap procesu - od 
wypieku, przez logistykę, aż po 
sprzedaż gotowych wyrobów w 
sklepach - jest efektem współpra-
cy wielu osób.
  Ważnym elementem jest utwór 
promocyjny. Aby znaleźć odpo-
wiednie głosy, które wprowadzi-
łyby do kampanii autentyczność 
i emocje, zorganizowano casting 
dla wokalistów. Wybrano kilka 

osób które wspólnie wykonują 
piosenkę o Warszawie - pośrednio 
podkreślając w ten sposób ideę 
spółdzielczej współpracy. 

  Warszawa jest nie tylko tłem 
kampanii, ale i jej sercem. SPC, 
jako marka zakorzeniona w stoli-
cy, chciała podkreślić swoje silne 
więzi z miastem i mieszkańcami. 
   Tym, co wyróżnia kampa-
nię SPC, jest jej autentyczność. 
Prawdziwi piekarze, prawdziwa 
praca, prawdziwa pasja - SPC po-
kazuje, że za każdym bochenkiem 
chleba stoi nie tylko nowoczesna 
technologia, ale przede wszyst-
kim ludzie, którzy z zaangażowa-
niem i oddaniem dbają o jakość 
wypieków. Autentyczność budu-
je zaufanie i przyciąga klientów, 
którzy cenią sobie lokalne warto-
ści i tradycję. Mimo użycia tylu 
form przekazu reklama pozostaje 
subtelna i niestandardowa ponie-
waż skupia się na kliencie oraz na 
marce, a nie stricte na produktach. 
Kampania „Smacznego Warsza-
wo” jest więc tym czego odbiorcy 
aktualnie oczekują - przekazem, 
który nie męczy.                          g                                                                                                            

dokończenie ze str. 1

Warszawska kampania SPC
dokończenie ze str. 1
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zeskanuj kod 
i dowiedz się 
więcej.
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Ekipa „Rozdroża”
przed wejściem do restauracji.

Lokale Warszawskiej 
Spółdzielni Gastronomicz-
nej „Centrum” obchodzą 
rocznice, a korzystają na 
tym klienci podejmowani 
promocjami. Ostatnio w 
istniejącym od ćwierćwiecza 
Barze Targówek i liczącej 
pół wieku restauracji  
„Rozdroże”.

Rok jubileuszy
Warszawska Spółdzielnia Gastronomiczna „Centrum” 

Bar Targówek

Ukryty w bocznym wejściu do 
Urzędu Dzielnicy bar zatrudnia 
10 osób, obsługując konsumen-
tów na 40 miejscach oraz w mi-
ni-ogródku. Od 7 lat zespołem 
kieruje Bożena Jeziorska, która 
do lokalu przeszła 14 lat temu ze 
Stołówki nr 1 w budynku przy ul. 
Nowogrodzkiej, należącym nie-
gdyś do Telekomunikacji Polskiej 
S.A., zaczynała zaś pracę w Ba-
rze „Bambino” w 1986 roku.

  6 września, w dniu święta 
25-lecia, na dzieci czekały balo-
niki, wata cukrowa i popcorn, sta-
li bywalcy zaś na pamiątkę jubi-
leuszu dostawali ekotorby z logo 
placówki, breloczki i długopisy, a 
co najważniejsze – wyrób, który 
sprawi, że wrócą do baru: pącz-
ki. To specjalność zakładu z na-
dzieniem różanym, śliwkowym, 
advocat, truskawkowym, malino-
wym lub pistacjowym.
  Jak mówi kierowniczka, naj-
większą popularnością wśród dań 
cieszy się tatar wołowy, policzki 
wieprzowe po burgundzku, czy 
pasztet drobiowo-wieprzowy, za-
równo na miejscu, jak i na wynos. 
Bar dba o podniebienia m.in. pra-
cowników urzędu, ale zaglądają 
tu stale także aktorzy, czy znany 

dziennikarz tv. Wielu z konsu-
mentów musi zachować dietę, 
stąd np. mają do wyboru dwie 
zupy, w tym jedną lżejszą - obu 
razem powstaje dziennie ok. 70 l!
  W sierpniu bar gościł znanego 
krytyka kulinarnego, jutubera z 
najmłodszego pokolenia. Ksią-
żulo rozprawia się najczęściej z 
kebabami, znany jest z recenzji 
lokali prowadzonych przez ce-
lebrytów. Targówecką propozy-
cję śniadania: 2 jaja na maśle ze 
szczypiorkiem i kajzerką z ma-
słem za 8 zł ogłosił najtańszym 
śniadaniem w Warszawie. Entu-
zjastyczne komentarze pod fil-
mem, doceniające pracę obsługi 
pokazują, że jego młodzi odbior-
cy dobrze lokal znają. W świat 
poszła też informacja o świeżym 
tatarze z siekanym ogórkiem  
i cebulką za niecałe 10 zł - twórcy 
uznali tę cenę za tę wysoką jakość 
za „nieprzyzwoitą”.
  Wielbicielem tatara jest też pan 
Bartek, który stołuje się tu od kil-
kunastu lat. - Moim ulubionym 
daniem jest tatar, który można 
zjeść na śniadanie, a równie do-
brze wypełnić nim udaną impre-
zę w domu. Następnie wątróbka 
z cebulką - mówi wierny klient, 
który tego dnia złożył kierow-

niczce życzenia jubileuszowe. 
Siostra pana Bartka mieszka na 
stałe w czeskiej Pradze,  ale co 
roku organizuje święta zimowe 
w Warszawie i podejmuje rodzinę 
wyrobami z Baru Targówek.

Restauracja „Rozdroże”

W tygodniu 2-9 września klien-
ci mogli wybierać wśród uro-
dzinowych promocji „drugie za 
pół ceny”: w poniedziałek piwo 
„Olbracht”, wtorek - „Corona”, 
we środę koktajl Aperol Spritz, 
we czwartek kieliszek Prosecco, 
w piątek drink dnia, a w sobotę - 
„Żywiec” lub kieliszek wina. Na 
finał w niedzielę do wyboru lub 
komplementarnie były promocyj-
ne zestawy: warszawskie ciastko 
W-Z z kawą (25 zł), kiełbaska z 
piwem beczkowym (30 zł) oraz 
karkówka z piwem (35 zł). Nie 
wliczając w to połowy ruchli-
wej niedzieli, „wuzetek” przez 
tydzień skosztowało 120 osób, 
skonsumowano też 300 porcji 
beczkowego piwa Żywiec, co sta-
nowiło ok. 1/4 całego zamawia-
nego piwa. W zwykłe dni klienci 
gustują w kraftowych 
piwach, jak np. „Ol-
bracht” i wówczas to 
one stanowią 1/3 sprze-
daży.
  Lokal składający się 
dziś z sali konsumpcyj-
nej, zacisznego ogród-
ka od strony Agrykoli i  
z obleganego okienka  
z goframi i lodami, roz-
począł swoje działanie 
wraz z otwarciem Tra-

sy Łazienkowskiej 22 lipca 1974 
roku. Przez lata był miejscem 
posiedzeń literatów (gale Nagro-
dy im. Stefana Kisielewskiego)  
i kręcenia programu TV („Herbat-
ka u Tadka” Drozdy), dziś bywają 
tu dziennikarze, politycy, a bliżej 
weekendu - szukający relaksu 
urzędnicy ministerstw, licznych 
w Śródmieściu Południowym.
  - W logo umieściliśmy datę 
„1974”, podkreślając tym wielo-
letnią tradycję Rozdroża. W dniu 
dzisiejszym świętujemy zachęca-
jąc klientów do odwiedzenia na-
szego lokalu, skosztowania menu 
przygotowanego przez doświad-
czony i nieoceniony personel. 
Jest to także nasze otwarcie na 
nowego klienta, zaproponowanie 
mu nowości ze szczyptą tradycji 
- mówi prezes WSG „Centrum” 
Martyna Galant.
  Załoga „Rozdroża” liczy 18 
osób plus 3-5 pracowników sezo-
nowych, od 2,5 roku pod kierun-
kiem Jana Kuszczuka, mającego 
w CV tak prestiżowe miejsca 
pracy, jak Hotel Bristol. Jak mówi 
kierownik, z karty głównej klien-

REKLAMA

ci wybierają najchętniej schabo-
wy, kotlet dewolaj i żurek. Menu 
sezonowe kusi plackami i sanda-
czem z kurkami. W jubileuszową 
niedzielę 8 września pracowni-
ce WSG „Centrum” serwowały 
dzieciom watę cukrową, popcorn 
i wręczały balony. Salę i ogródek 
szczególnie chętnie zapełniały 
osoby starsze, ale nie tylko one. 
- Mieszkamy w innej części War-
szawy, ale weekendowo czasami 
wpadamy. Zawsze przyjeżdżamy 
na schabowe, bo młodsza cór-
ka je lubi, ale dzisiaj będziemy 
testować kurki - zapowiedziała 
młoda mama z dwiema córkami. 
Za jedną z zalet lokalu uznaje ona 
fakt, iż w weekendy może znaleźć  
w restauracji stolik dla siebie i ro-
dziny, bez stania w kolejce.
  - Chociaż dla samego miejsca 
byłoby lepiej, gdyby tych miejsc 
nie było - śmieje się klientka.  
A jako wadę lokalu rozpatruje ona 
jedynie to, że jest przy położony 
przy ruchliwej ulicy.
  To wciąż nie koniec rocznic  
w WSG „Centrum”. W przyszłym 
roku Bistro Gocław na Pradze 
Południe będzie obchodzić swoje 
25-lecie. Okazji do przyciągania 
nowych klientów na pewno nie 
zabraknie. 

MONIKA KARPOWICZ

Za nami Dni Wilanowa - jedno z największych wydarzeń dla 
mieszkańców dzielnicy. Impreza odbyła się w dniach 7-8 września 
na Plaży Wilanów przy Urzędzie Dzielnicy. 
  Sobota rozpoczęła się od występu zespołu Karuzela Gna, który po-
rwał publiczność swoją energetyczną muzyką i wprawił w doskonały 
nastrój. Niedziela to kolejna porcja dobrej zabawy. Na scenie pojawili 
się Wersow, Oskar Cyms i Vito Bambino, dostarczając kolejnych nie-
zapomnianych wrażeń. Nie zabrakło atrakcji dodatkowych. Rodzin-
ny piknik obfitował w liczne warsztaty, 
animacje i barwne stoiska, wśród których 
swoje miejsce miała „Społem” WSS Śród-
mieście - a właściwie wilanowski SEZAM, 
oferujący m.in. produkty marki „Społem”. 
Odbył się zlot Food Trucków. Dni Wilano-
wa były doskonałą okazją, by spędzić czas 
na świeżym powietrzu, ciesząc się muzyką, 
sportem i rodzinną atmosferą. Wydarzenie 
wzbudziło duże zainteresowanie i przycią-
gnęło nie tylko mieszkańców dzielnicy, ale 
również gości z całej Warszawy.          DB
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Sojusz polskich sieci handlowych
„Społem” PSS Białystok tworzy nowy projekt zakupowy

Jesienne nowości w MAH

Licznie zgromadzonych przedsta-
wicieli spółdzielni spożyców oraz 
ich kontrahentów przywitała Dy-
rektor Handlowy MAH Henryka 
Brzezicka. W krótkiej prezentacji 
przypomniała comiesięcznie na-
rzędzia wsparcia sprzedaży uru-
chamiane przez MAH na rzecz 
spółdzielni, wymieniła też firmy 
współorganizujące Program 2024 
z MAH. Podkreśliła, że jest to 
pierwsze jesienne spotkanie przed 
sezonem świątecznym i zaprosze-

Warsztaty Handlowe Mazowieckiej Agencji Handlowej  Sp. z o.o.

Jesienne Warsztaty Han-
dlowe MAH, które odbyły 
się 23 września br. w Sali 
Zielonej KZRSS „Społem”, 
w Warszawie cieszyły się 
ogromnym zainteresowa-
niem. Wzięło w nich udział 
13 Udziałowców MAH: 
Warszawskie Spółdzielnie 
Spożywców ze Śródmie-
ścia, Pragi Południe i Woli, 
Mokpol, SPC, a także 
przedstawiciele PSS-ów 
z Białej Podlaskiej, Gro-
dziska Mazowieckiego, 
Otwocka, Płocka, Legiono-
wa, Wyszkowa, Siedlec 
i Wołomina.

ni przedstawiciele firm współpra-
cujących ze „Społem” zaprezen-
tują m.in. gwiazdkowe nowości. 
Ale ważnych tematów było więcej 
- warsztaty odbywały się pod ha-
słem „Najlepszy pomysł na sprze-
daż produktów impulsowych w 
Twoim sklepie”, nie mogło także 
zabraknąć dyskusji na temat sys-
temu kaucyjnego, tym bardziej, 
że do udziału w warsztatach za-
proszeni zostali przedstawiciele 
firmy PolKa - operatora, który bę-
dzie współpracować ze „Społem” 
w zakresie odbioru opakowań.  
Wiceprezes Zarządu PolKa zade-
klarował przygotowanie dla Gru-
py MAH propozycji opłat z tytułu 
opakowań zwrotnych. Pokazano 
również przenośne urządzenie dla 

sklepów prowadzących ręczną 
zbiórkę opakowań. Poprzez ska-
nowanie kodów ewidencjonuje 
ono opakowania i generuje ra-
porty. Przedstawiciele powiąza-
nego systemowo z firmą „PolKa” 
producent maszyn do recyklingu 
„RVN system” także zapoznali 
obecnych na spotkaniu ze swoją 
ofertą. 
  Prezentacje i degustacje wyro-
bów przygotowali dotychczaso-
wi kontrahenci oraz firmy, które 
chcą rozpocząć współpracę z 
MAH. Uczestnicy warsztatów 
mogli zapoznać się z produktami 
następujących kontrahentów: 

g „ADA plus” - zaprezentowała 
produkty impulsowe, upominko-

we, których zakup ma sprawić 
przyjemność.

g „Azerpoltrade” - przedstawi-
ciele firmy zapoznali uczest-
ników z ofertą herbat, soków 
z granatu, sosów warzywnych 
importowanych z Azerbejdżanu. 

g „Danone” - prezentacja kon-
centrowała się na markach „Al-
pro barista”, „Actimel” dla dzieci 
i „YoPRO” wysokobiałkowym 
produkcie dla aktywnych.

g „Eurocash” - który jest strate-
gicznym dystrybutorem wyro-
bów alkoholowych dla spółdziel-
ni, zaprezentował wyroby CEDC,
wchodzącej w skład Grupy 

W ramach zamierzonej koncentra-
cji Zbigniew Paczóski, SPS Han-
del, PGS oraz Powszechna Spół-
dzielnia Spożywców „Społem” w 
Białymstoku, utworzą wspólnego 
przedsiębiorcę. O sprawie jako 
pierwszy poinformował niedawno 
portal wiadomoscihandlowe.pl.

Kto założy 
wspólne przedsiębiorstwo?

Zbigniew Paczóski jest udzia-
łowcem i członkiem organów 
spółek zależnych prowadzących 
działalność w zakresie nabywania 
i sprzedaży artykułów konsump-
cyjnych codziennego użytku, a 
także w zakresie organizacji sieci 
franczyzowej niewyspecjalizowa-
nych sklepów detalicznych ofe-
rujących m.in. produkty FMCG, 
RTV/AGD, tekstylia, zabawki, 
czy artykuły do majsterkowania. 
Działalność spółek kontrolowa-
nych przez Paczóskiego obejmuje 
również hurtową sprzedaż tego 
typu towarów. 
  Ponadto, inne spółki zależne 
Zbigniew Paczóski prowadzą 
działalność w zakresie sprzedaży 
artykułów biurowych, doradztwa 
w zakresie prowadzenia działal-

ności gospodarczej i zarządzania, 
prowadzenia lokali gastronomicz-
nych, działalności hotelarskiej, 
działalności deweloperskiej oraz 

sprzedaży detalicznej paliw. Pol-
ska Grupa Supermarketów i SPS 
Handel prowadzą sieci spożyw-
czych sklepów franczyzowych. Z 
kolei Społem Białystok jest spół-
dzielnią i prowadzi sieć sklepów 
spożywczych, punktów usługo-
wych, w tym gastronomicznych, 
a także działalność produkcyjną 
w ramach dwóch piekarni, ciast-
karni, zakładu przetwórstwa mię-
snego oraz zakładu garmażeryj-
nego. 

Jaki jest cel 
działania partnerów?

Działalność nowo utworzonego 
podmiotu będzie skupiała się na 
zakupie dóbr szybkozbywalnych, 
a następnie odsprzedaży ich do 
sklepów udziałowców grupy za-
kupowej. Firma będzie nie tylko 
kupować produkty markowe, ale 
także zamawiać u dostawców to-
wary marki własnej, które także 
trafią do placówek detalicznych 

zarządzanych przez czterech ope-
ratorów. Jak przypominają „Wia-
domości Handlowe”, jest to ko-
lejna już próba stworzenia grupy 
zakupowej z prawdziwego zda-
rzenia, uwzględniającej podmioty 
o polskim kapitale. Poprzednim 
projektem tego typu na dużą skalę 
była utworzona w 2020 r. Polska 
Grupa Detalistów, którą tworzyły 
sieci Topaz, Api, Twój Market i 
Prim Market (SPS Handel). Pro-
jekt ten jest w regresie, a Topaz 
i SPS Handel wchodzą do nowej 
grupy.

  Bardzo smutnym przykładem 
nieudanej grupy zakupowej był 
projekt GH PL Plus, w skład któ-
rej wchodziły: Piotr i Paweł, Po-
lomarket, Topaz i Bać-Pol. Grupa 
działała od początku 2014 r. do 
wiosny 2018 r., później spółkę 
GH PL Plus postawiono w stan 
likwidacji. W międzyczasie w 
2016 r. podobny sojusz zakupo-

wy próbowały zawiązać Grupa 
Kapitałowa Specjał, Delko i PT 
Dystrybucja. UOKiK dał zielo-
ne światło na kooperację, jednak 
pomysł spalił na panewce, gdyż 
wycofało się z niego Delko.

„Społem” PSS Białystok  
to prężnie działająca sieć 

  Należy mieć nadzieję, że pro-
jekt sieci Topaz, SPS Handel, PGS 
(Polska Grupa Supermarketów) 
oraz „Społem” PSS Białystok 
został gruntownie przemyślamy i 
odniesie sukces. Współpraca za-
kupowa może przynieść wymier-
ne efekty w przypadku negocjacji 
z dostawcami, z którymi będzie 
można uzgodnić lepsze warun-
ki zakupowe co przełoży się nie 
tylko na konkurencyjność cenową 
uczestników, ale także możliwość 
generowania wyższych marż.
  „Społem” PSS Białystok to 
prężnie działająca sieć sklepów 
z tysiącami produktów i placów-
ki gastronomiczne. Do tego do-
chodzi także szeroko rozwinięta 
własna produkcja. Korzenie Spół-
dzielni sięgają 1897 roku. 

MATEUSZ DAMOŃSKI

Zbigniew Paczóski, do 
którego należy m.in. sieć 
Topaz, a także firmy SPS 
Handel, PGS (Polska Gru-
pa Supermarketów) oraz 
Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców Społem w Bia-
łymstoku złożyły do prezesa 
Urzędu Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów 
wniosek o zgodę na powoła-
nie wspólnego przedsiębior-
cy. Nowy podmiot ma peł-
nić rolę spółki zakupowej, 
zaopatrującej wspólników 
w produkty FMCG.

Maspex, w tym przygotowany z 
myślą o świętach likier „Soplica” 
o smaku wedlowskiej czekolady. 

g „EXC Mobile Polska” - produ-
cent wyposażenia elektroniczne-
go: kabli, ładowarek, uchwytów 
do telefonów o interesującym, 
kolorowym designie. Jest to  
typowy asortyment impulsowy, 
w sklepach prezentowany w 
gablotach, lub na stojakach. 

g „Hortino” - producent mrożo-
nych warzyw, owoców, dań goto-
wych oraz naturalnych syropów 
i soków z polskich owoców bez 
cukru i konserwantów.

g „Laskopol” - firma z Limano-
wej produkująca wędliny metodą 
tradycyjną.

g „McCormick” - koncern 
zajmujący się produkcją ziół, 
przypraw, musztard, keczupów, 
marynat, octów, soli smako-
wych, właścicel marek „Kamis” 
i „Galeo”

g „Van Keulen” - producent 
urządzeń do wyposażenia skle-
pów, m.in. etykiet elektronicz-
nych. Sprawne zarządzanie cena-
mi poprzez system magazynowy, 
umożliwia na bieżąco zmianę
cen i sterowanie mobilne na sali 
sprzedażowej.

  Podczas warsztatów miała tak-
że miejsce prapremiera spotu re-
klamowego kampanii Spółdzielni 
Piekarsko Ciastkarskiej „Smacz-
nego Warszawo”. O kulisach 
współpracy z agencją reklamową 
mówiła Edyta Kwasowska dyrek-
tor marketingu SPC.              (red.) 
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Mogłoby się wydawać, że trud-
no przypisać takie cechy jesieni. 
W końcu to ta pora roku, któ-
rą kojarzymy z deszczem, nie-
przyjemnym chłodem, katarem, 
kaszlem i powrotem do saszetek, 
które skrywają w sobie zdrowie 
instant. Jednak to też ta pora roku, 
którą kojarzymy z wyjazdami na 
grzyby, dłuższymi wieczorami, 

Wdzięczność
Teoria praktyki, czyli: dlaczego tacy jesteśmy?

częstszymi spotkaniami w gronie 
znajomych. Mamy zatem wybór, 
na czym skupimy naszą uwagę i 
z czym będziemy łączyć jesień na 
mapie naszych myśli.

  Jesień to także świetna pora, 
aby zacząć uświadamiać sobie, 
jak wiele dobrych rzeczy spotyka 
nas każdego dnia. I pewnie, dzień 
w którym mamy ważne spotka-
nie i docieramy do pracy mokrzy 
i ubrudzeni, bo ktoś tak się spie-
szył, że poczęstował nas  deszczo-
wo-błotną fontanną z pod kół swo-
jego auta, trudno na starcie uznać 
za dobry. Ba! Nie każdy dzień 
będzie dobry. Jednak w każdym 
dniu znajdziemy coś dobrego.
Spójrz na to w szerszej perspekty-

wie. Jasne, siedze-
nie w pracy w mo-
krych ciuchach jest 
czymś dalekim od 
komfortu, jednak 
jesteś w pracy, co 
to oznacza? Przede 
wszystkim to, że 
nadal jesteś, żyjesz, 
co więcej masz pra-
cę. To czy lubisz tę 
pracę to już sprawa 
drugorzędna, nato-
miast jest ktoś, kto 
płaci Ci za Twoje 
umiejętności. Zatem w przeszło-
ści dokonałeś pewnych wyborów, 
które pozwoliły Ci zdobyć wy-
kształcenie. Czy w ogóle kiedy-
kolwiek sobie za to podziękowa-
łeś? Za te weekendy, które inni 
spędzali w domach lub na impre-
zach, a ty w salach wykładowych 
lub w bibliotece, bo trzeba było 
napisać kolejną pracę, żeby otrzy-
mać zaliczenie. Czy dziękujesz za 
każdy poranek, w którym wstajesz 
bez bólu lub z bólem o takim na-
tężeniu, że możesz powiedzieć, 
jak przywoływany także miesiąc 
temu Jacek Walkiewicz - życie 

jest piękne, tylko czasem trochę 
boli? Jeśli nie, to zacznij dzięko-
wać, bo warto.
  Jak zacząć? W pierwszym ty-
godniu, każdego dnia zanim za-
śniesz, zastanów się nad jedną 
dobrą rzeczą, która wydarzyła się 
tego dnia. Jeśli dzień będzie tak 
koszmarny, że nic Ci nie przyjdzie 
do głowy, podrzucam Ci Jokera 
- zasypiasz, to oznacza, że nadal 
żyjesz i jesteś w stanie wymyślić 
i wdrożyć rozwiązania dla wszel-
kich spotykających Cię trudności. 
Następnie kup sobie zeszyt i sta-
raj się zapisywać tę jedną rzecz, 

dodaj kolejne jeśli masz ocho-
tę… Zobaczysz, że z czasem ta 
lista zacznie przybierać naprawdę 
duże rozmiary. To żadna magia, 
to moment, w którym zaczynasz 
dostrzegać małe rzeczy, które są 
składową wielkiego szczęścia. 
  Aktualnie zewsząd podawane 
nam są informacje, które trudno 
uznać za dobre, budujące, takie, 
po których przeczytaniu lub wy-
słuchaniu po prostu szczerze i 
mimowolnie się uśmiechamy. Pęd 
życia sprawia, że chcemy wię-
cej, lepiej i szybciej, natomiast 
gdy docieramy do wyznaczone-
go celu, jesteśmy tak zmęczeni, 
że jedyne co czujemy to rozcza-
rowanie. Bo cel wyrósł w naszej 
głowie do rangi „AŻ”, a okazał 
się być „tylko”. Inaczej jest wte-
dy, gdy doceniamy i celebrujemy 
każdy krok, dziękując za to, że go 
zrobiliśmy. Bo to się nie udało, 
włożyliśmy pracę i mamy efekty. 
Udać to by się mogło, jakbyśmy 
nie wiedzieli co robimy, a ktoś by 
przyszedł i powiedział, że właśnie 
tego potrzebował.

  Cóż pozostało mi na koniec 
tego tekstu, jeśli nie właśnie wy-
rażenie wdzięczności za to, że 
czytasz to, co mogłem dla Ciebie 
napisać. Wiem, jak wiele musiało 
się wydarzyć, aby to się stało. Nie 
sposób nie czuć z tego powodu 
wdzięczności. Dziękuję Ci!

                                 EDUKATOR

Wśród bibelotów i kolorów

Ziemia Kłodzka i...

Społemowscy ludzie z pasją

  Pracując w dziale handlowym, 
Ola napotkała na swojej drodze 
przedstawicielkę handlową, któ-
ra wykonywała różnego rodzaju 
prace artystyczne (z dużym powo-
dzeniem i zaangażowaniem, bo 
dziś ma własną pracownię). 

  Od niej wszystko się zaczęło. 
Na początku, z jej pomocą i wspar-
ciem poznawała tajniki zdobienia 
przedmiotów. Szybko okazało się, 
że lubi to robić. Nie nazywa tego 
pasją, a raczej oderwaniem się 
od codzienności, zajęciem myśli. 
Podkreśla, że kreatywność rozluź-
nia i relaksuje. Podobno, nie trze-
ba mieć talentu. Trzeba chcieć.  
- Robię, jak mam wenę, jak mi 

się chce, jak mam 
ochotę - mówi Ola. 
  Ma ze sobą kilka 
swoich  prac. Robi 
się kolorowo, gdy 
je wyjmuje.
  Prócz chęci do pracy, potrzeb-
ne są materiały do tworzenia 
tych cacuszek. Serwetki, papier 
ryżowy, farby, kleje, itd. Mając 
odpowiednie materiały Ola ozda-
bia pudełka, notesy, organizery, 
tak naprawdę wszystko, co moż-
na ozdobić. Powstają obrazki i 
okolicznościowe gadżety. Każda 
praca jest niepowtarzalna, inna 
kreska, inny wzorek, inny odcień, 
inny dzień i miejsce. Niektóre 
prace powstają na zamówienie, 

jak np. pudełka na prezent ko-
munijny czy ślubny,  niektóre bo 
przyszedł pomysł i wena.
  Artystyczna dusza, otwartość 
i chęć pomocy sprawiają, że Ola 
pomaga w przełamywaniu barier 
osobom z nastawieniem, że z 
pewnością się nie uda. Motywacja 
do działania spowodowała, że te-
raz już bez jej udziału w sklepach 
„Społem” WSS Praga Południe 
powstają piękne wystawy, wysep-

ki i świąteczne aranżacje, 
których wielkimi fanami są 
przede wszystkim dzieci. 
Ola nie zostawiła kierowni-
czek samych sobie, ale poka-
zała im, że móc to chcieć. 
  Ola jest również miło-
śniczką fotografii. Uwielbia 
chodzić do teatru i na kon-
certy. Czytać książki, głównie 
powieści i biografie. Ostatnią 

pozycją, którą przeczytała i gorą-
co poleca jest saga „Sycylijskie 
lwy” - Stefanii Auci.	
  Po spotkaniu, Ola zabrała mnie 
do sklepu PaperConcept i pokaza-
ła zaledwie część świata pełnego 
pasji i inspiracji. Obydwie, nie 
wyszłyśmy z niego z pustymi rę-
koma.
  Prace Oli zobaczyć można na 
Facebooku na stronie Craft-Olki.
   
                 DANUTA BOGUCKA   

Aleksandra Janiszew-
ska od 2003 r. pracuje 
w „Społem” WSS Pra-
ga Południe, obecnie 
jako kierownik Rejonu. 
Umawiamy się na spo-
tkanie w neutralnym 
miejscu, bo praca za-
wodowa nie jest tema-
tem naszej rozmowy. 
Jednak ten wątek, jak 
się dość szybko okazało 
ma znaczenie.

W niedzielny poranek, 
1 września wyruszyli-
śmy 38. osobową grupą 
ze „Społem” WSS Śród-
mieście na wycieczkę 
pod hasłem: „Ziemia 
Kłodzka i Skalne Mia-
sto Adrspach”. Orga-
nizatorem 4 dniowego 
wyjazdu było Biuro Tu-
rystyczne „Bezkresy”.
 Jednak ten wątek, jak 
się dość szybko okazało 
ma znaczenie.

Nadeszła jesień… Dni 
konsekwentnie będą sta-
wały się krótsze, poranki 
chłodniejsze, herbaty 
częściej wypijane. Liście 
rozpoczną wkrótce swój 
ostatni taniec odrywając 
się od gałęzi i tworząc 
dywan w barwach, które 
psychologia koloru inter-
pretuje (między innymi), 
jako kreatywność, radość, 
entuzjazm i stabilność.

   Program wyjazdu był bogaty. Po drodze zahaczyliśmy o Wro-
cław. Spacer po Starym Mieście pełnym wspaniałych zabytków, 
wolny czas na kawę i lody. I w dalszą drogę do Hotelu Verde Monta-
na Wellness & SPA w Kudowie Zdrój, by skorzystać z jego atrakcji.  
  Chętni wrażeń i bliższego poznania miasta, o zmroku wybraliśmy 
się na spacer. Mijając pełne kwiatów domostwa doszliśmy do cze-
skiej granicy. Mimo później pory, wielbicielom czeskiego piwa uda-
ło się jeszcze go skosztować. Słonecznego poranka, dnia następne-
go wyruszyliśmy do Czech do Adrspach, by odwiedzić imponujące 
skalne miasto. Natura stworzyła tam skalne formacje o fantazyjnych 
kształtach, monumentalne ściany, kaniony, wąwozy i labirynty skal-
nych wież, piękne wodospady i szmaragdowe jezioro. Wraz z prze-
wodnikiem wszyscy pokonaliśmy drogę w jedną stronę. Czworo z 
nas pokusiło się jednak, by wrócić bardziej wymagającą i dłuższą 
trasą. Powiem od siebie, warto było. Chętni dalszych wrażeń wy-
ruszyliśmy w drogę do Broumova, którego największą atrakcją jest 
słynny klasztor.	 
   Trzeciego dnia, po śniadaniu wyruszyliśmy do Kopalnii Złota 
w Złotym Stoku. Atrakcją była przejażdżka kolejką. Po obiedzie 
w Kuźni Smaków wróciliśmy do Kudowy Zdrój. Tam w Czerm-
nej, dzielnicy miasta odwiedziliśmy Kaplicę Czaszek. Czwartego 
dnia, z lekkim niedosytem, bo jeszcze wiele do zwiedzenia oferuje 
Ziemia Kłodzka, wyruszyliśmy w drogę powrotną. W Dusznikach 
Zdrój zwiedziliśmy znajdujące się w XVI-wiecznym młynie papier-
niczym Muzeum Papiernictwa. Teraz planujemy kolejne wyjazdy. 
„Świat jest książką, a Ci którzy nie podróżują czytają tylko jedną jej 
stronę.” - św. Augustyn.		                                                (DB)	
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Poradnik sprzedawcy

Trendy zakupowe

Biblioteczka handlowca

Klient jest jak pięk-
ność, o którą starają 
się wielbiciele – marki. 
Wie, że może ich zdra-
dzać i porzucać, ale i 
tak może liczyć na ich 
wierność oraz... atrak-
cyjną ofertę zakupów. 
A co, jeśli marka będzie 
działać nie jak zako-
chany desperat, lecz jak 
uwodziciel?

Prosta zastępowal-
ność pokoleń w pracy 
musi odejść do lamusa. 
Najstarsza i najmłodsza 
generacja powinny się 
spotkać na rynku pracy, 
aby wypełnić lukę po-
koleniową, która będzie 
rosła wraz ze spadkiem 
dzietności i starzeniem 
się społeczeństw.

Czy to nie tak od zawsze było, że 
dorosłe pokolenia narzekały na 
młodzież. Że słabo wykształco-
na, że leniwa, że my to byliśmy 
super, a nie to co teraz. Potem 
kiepsko oceniana młodzież się 
starzała i krytykowała następną 
młodzież, która …itd. Ale uwaga. 
Oto na rynku pracy coraz silniej 
akcentuje swoją obecność poko-
lenie milenialsów, zwanych tez 
pokoleniem Y, czyli urodzonych 
na przełomie lat osiemdziesiątych 
i dziewięćdziesiątych ubiegłego 
wieku i niesie z sobą zupełnie 
nową jakość. Od poprzedników 
różnią się tym, że jako wychowa-
ni na Internecie są pierwszym po-
koleniem, które potrafi zdobywać 
informację bez pomocy autoryte-
tów. Stanowią też pierwszą glo-
balną generację połączoną netem, 
mediami społecznościowymi i 
pocztą elektroniczną. Dzięki tym 
narzędziom jawią się jako spo-
łeczność światowa natychmiast 
dowiadująca się o działaniach 
rówieśników w każdym zakątku 
globu. 
  Powstaje zatem pytanie co po-
winni robić, aby szybko i z sukce-

sem umiejscowić się w życiu za-
wodowym. To zaś rodzi kolejny 
problem – jak można wykorzy-
stać ich potencjał w funkcjono-
waniu firmy czy instytucji. Na te 
właśnie pytania w swojej książce 
„Milenialsi w pracy” szuka od-
powiedzi doktor Chip Espinoza 
wraz ze współpracownikami. 
Espinoza to zatrudniany przez fir-
my z listy największych na świe-
cie ekspert od psychologii pracy 
znany w mediach i środowiskach 
akademickich, a przez Economic 
Times umieszczony w piętnastce 
najważniejszych liderów zajmu-
jących się perspektywami rynków 
pracy.
  Cała książka bazuje na wyni-
kach wielokierunkowych badań 
socjologicznych, ankiet i odwo-
łań do autentycznych sytuacji. 
Zaczynamy od omówienia pod-
stawowego problemu, jaki  poja-
wia się już na początku zawodo-
wej kariery milenialsów. Starsze 
pokolenie patrzy na nich przez 
pryzmat stereotypów nie zawsze 
najpochlebniejszych. Oni nie są 
wolni od takiego samego błędu 
w ocenie współpracowników ze 

znacznie dłuższym stażem. 
Na potrzeby tej recenzji wybra-
łem sobie część ukazującą jak 
nasi bohaterowie widzą siebie, a 
jak jest to postrzegane przez ich 
starszych kolegów. Dla pokolenia 
Y charakterystyczne jest robienie 
tego na co ma się ochotę. Uwa-
żają, że nie muszą dopasowywać 
się do reguł panujących w fir-
mie, o ile tylko wypełniają swoje 
obowiązki. Ich szefowie widzą 
w tym, łagodnie rzecz ujmując, 
zbytnią chęć zachowania autono-
mii. Bazują oni też na przekona-
niu, iż zasługują na to by ich do-
ceniać i nagradzać, co widziane 
jest najczęściej jako wysuwanie 
roszczeń. Młodzi twierdzą, że w 
pracy wyrażają siebie. I rzeczywi-
ście w wielu przypadkach prezen-
tują świeże spojrzenie na określo-
ne tematy, ale to poczytywane jest 
za nadmierną kreatywność.

  Powszechnie uważa się, że mi-
lenialsi troszczą się głównie o to 
jak odnoszą się do nich inni spy-
chając na dalszy plan swoje po-
dejście do ludzi, co skutkuje tym, 
że uważani są za skoncentrowa-

nych na sobie egoistach. Ta grupa 
także z trudem przyjmuje nega-
tywne oceny swych działań oka-
zując w obliczu krytyki gniew, 
rezerwę lub urazę. Dlatego też 
w ocenie innych bywają poma-
wiani o defensywne nastawienie. 
Z kolei ich styl porozumiewania 
się, prawdopodobnie będący wy-
nikiem komunikowania się przez 
systemy elektroniczne, uznawany 
jest za szorstki lub wręcz nie-
grzeczny i powoduje obwinianie 
o brak szacunku czy też próbę 
uzurpowania władzy.

  Kolejne rozdziały poświęcone 
są opisowi metod dzia-
łania i zachowań mają-
cych ułatwić nowemu 
pokoleniu pokonywanie 
barier w pracy. Wnioski 
końcowe zaś koronuje 
stwierdzenie, że warto 
inwestować w młodych 
ludzi i promować inno-
wacyjność doceniając 
jednocześnie dorobek 
wcześniejszych pokoleń.
  Zapewne wielu czy-
telników, jak taż i ja sam, 

nie należy do pokolenia Y i pora-
dy jak dobrze zafunkcjonować w 
firmie czy w życiu jako młody 
człowiek nie są nam niezbędne. 
Co nie oznacza, że nie warto po 
pracę pana Espinozy sięgnąć, 
choćby po to by milenialsów po-
znać. A poznać to często także 
zrozumieć. Zrozumienie zaś, nie 
tylko zresztą na gruncie zawodo-
wym czy firmowym, powoduje, 
że pracuje nam się i lepiej, i przy-
jemniej.

         Jarosław Żukowicz

Ci zadziwiający Y

Spotkanie pokoleń

Wzbudź miłość

„Milenialsi w pracy”. Chip Espinoza. 
Wydawnictwo Studio Emka.

W dobie przesytu konsumentów 
reklamami oraz morderczego 
wręcz zabiegania o ich uwagę i 
portfel warto poznać ciekawe, 
inne metody dotarcia do nich. 
Strategię o nazwie Soft Power 
Communication (ang. komunika-
cja miękkiej lub delikatnej siły) 
proponuje Instytut Kern założo-
ny przez Mariannę Kupść, absol-
wentkę uczelni w Kopenhadze 
(Szwecja) i Pensylwanii (USA), 
zajmującą się m.in. psychologią 
czy neurologią konsumencką.
  „Nigdy nie mów wprost” – ra-
dzi twórczyni i wizjonerka, prze-
konując, że warto skupić się na 
niewerbalnym przekazie, wywo-
łaniu zaciekawienia i pokazaniu 
lepszego samopoczucia, które 
klient  może osiągnąć z naszą 

marką. Wszystko to, aby poruszyć 
jego wyobraźnię i zmysły oraz 
sprawić, by sam podjął działanie, 
zwracając się do nas. Wartość 
marki powinna być przekazana w 
prostym komunikacie, reszta zaś 
– w obrazach trafiających wprost 
do podświadomości. „Zapomnij 
o „ja” - to błąd, gdy marki wciąż 
mówią klientowi o sobie. Komu-
nikowanie o swoich przewagach 
zwróci uwagę konsumenta, ale na 
krótko. To o nim, jego potrzebach 
i ich zaspokajaniu należy mówić. 
Jeśli jednak marka mówi o sobie, 
powinna pokazać się od ludzkiej, 
niekoniecznie perfekcyjnej strony.
Cztery podstawowe kroki:
- Zrozum podstawowe potrzeby 

psychologiczne każdego czło-
wieka – to w odpowiedzi na nie 

powstają globalne trendy i każ-
dy z nas może je tworzyć.

- Wspieraj swoich klientów emo-
cjonalnie – na ich lęki odpowia-

dajmy zrozumieniem i budowa-
niem poczucia bezpieczeństwa 
(przyp. red. - przypomnijmy 
sobie, jaki niepokój budził brak 
niektórych produktów w pan-
demii, czy po eskalacji woj-
ny na Ukrainie – przykładem 
tego kroku może być gwaran-
cja, oczywiście urealniona – u 
nas zawsze dostaniesz produkt 
pierwszej potrzeby, bez którego 
nie możesz żyć).

- Odwołaj się do zmysłów klien-
tów – oferując im doświadcze-
nie na nich bazujące, do do-
tknięcia, powąchania itp. Tak 
wywołuje się emocje, bez któ-
rych jako ludzie nie podejmie-
my żadnej decyzji i które pobu-
dzają także pamięć długotrwałą. 

- Bądź autentyczny, nie zaś ide-

alny - „piękna twarz nie czyni 
uwodziciela, a w zamian potra-
fi stworzyć chłodny dystans” 
- pisze w swoich materiałach 
Kern. Zachęca do przekraczania 
granic, których klienci boją się 
przekraczać, aby dać im poczu-
cie wolności od ich własnych 
ograniczeń.

- Daj klientom poczucie komfor-
tu - niech czują się wzmocnieni, 
silni i chciani. Oferta nie powin-
na dawać im natychmiastowego 
zaspokojenia, lecz skłaniać do 
stania się lepszą wersją siebie.

Soft Power Communication po-
zwoli uniknąć spektakularnych 
porażek i dostarczy klientom no-
wych, ekscytujących wrażeń, bo 
jest tworzona z ich perspektywy 
– przekonuje twórczyni Instytutu 
Kern. 
        MONIKA KARPOWICZ

Wraz z odejściem na emeryturę 
doświadczonych pracowników, 
firmy tracą cenne osoby, które 
„wiedzą, jak” (ang. know how). 
Z kolei najmłodsi pracownicy 
potrzebują czasu, aby nabyć do-
świadczenia i rozwinąć się w tej 
roli, nie są więc w stanie od razu 
zastąpić emerytów. Tych drugich 
jest za mało, z kolei „silversi” 
stanowią pokolenie wyżu demo-
graficznego. To seniorzy coraz 
częściej pracujący - czy to z po-
budek finansowych (zbyt niskie 
emerytury), czy z chęci zachowa-
nia aktywności do późnego wieku 
i bycia użytecznym.
Jak w raporcie o najważniejszych 
trendach na rynku pracy 2024 
podały Manpower Group Poland 
i portal Rocketjobs, aktywność 
zawodowa osób powyżej 65 roku 

życia rośnie w każdym z krajów 
UE, także w Polsce. Pracodawcy 
powinni stosować szkolenia prze-
krojowe, które pozwolą połączyć 
pokolenia na rynku pracy.
Pomocne będą narzędzia:
- upskilling – czyli podnoszenie 

umiejętności, które pracownik 
już posiada, dostosowanie ich 
do wyzwań lub zmian w bran-
ży, czy ogólnie na rynku pracy.

- reskilling – zdobywanie umie-
jętności zupełnie nowych, prze-
kwalifikowanie się do zmiany 
pracy.

- mentoring – przekazywanie 
„know how” od starszego do 
młodszego pokolenia, lecz tak-
że odwrotnie – młodsze może 
dzielić się kompetencjami cy-
frowymi ze starszymi kolega-
mi. 

Z kolei proponowanie przez pra-
codawców wsparcia, elastycz-
ności zatrudnienia (dopasowana 
liczba godzin pracy), oraz nowe 
możliwości nauki mogą pomóc w 

zatrzymaniu dojrzałych wiekiem 
pracowników i wykorzystaniu ich 
wiedzy. Pracodawcy mogą po-
dejść do pracownika dojrzałego 
bardziej elastycznie, nie zawsze 
wybierając go na podstawie zdo-
bytego doświadczenia, ale raczej 
pod kątem kompetencji miękkich, 
„wytrenowanych” w czasach 
przedcyfrowych, których czasem 
brak młodym, dorastającym w 
izolacji świata wirtualnego.  
  Dla „silversów” atrakcyjną 
nowością mogą się stać metody 
budowania zespołu, znane młod-
szym kolegom:

- sesje czy warsztaty feedbac-
ków – informacji zwrotnych, 
rozpoczynanych zawsze od wy-
mienienia silnych stron, uzu-
pełnionych o te słabsze, z kon-
struktywnymi propozycjami 

ich poprawy. I to udzielanych 
zarówno na linii szef-podwład-
ny, jak i między pracownikami 
tego samego szczebla.  

- chmurowe rozwiązania – firmo-
wy dostęp do wspólnego wirtu-
alnego zbioru notatek z porada-
mi czy z wnioskami ze szkoleń, 
dostępny np. z poziomu smart-
fona. 

- bite size learning – szkolenia w 
„kąskach”, czyli małe dawki 
konkretnej wiedzy, skierowanej 
na szybkie rozwiązanie aktual-
nego problemu (szacuje się, że 
zdolność przetwarzania danych 
„na raz” przez dzisiejsze poko-
lenia, to tekst o objętości 140 
znaków, a to tyle, ile liczy ten 
punkt bez nawiasu).

        MONIKA KARPOWICZ
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Śliwki zapiekane  
z miodem

Na 10 porcji: 10 dużych śliwek r 
2 łyżeczki miodu na śliwkę r ½ ły-
żeczki cynamonu na śliwkę r 2 ły-
żeczki płatków migdałów na śliwkę 
r czekolada 

     Śliwki przekroić na pół, usunąć pestki. Połówki śliwek 
rozłożyć na blaszce wyłożonej papierem do pieczenia, 
posypać cynamonem, polać miodem, posypać płatkami 
migdałów. Włożyć do piekarnika nagrzanego do 180oC na 
15-20 minut, aż migdały się przyrumienią. Podawać zaraz 
po wyjęciu, posypane startą czekoladą.

PANNA  23.VIII – 22.IX 
Sukcesy należy zaliczyć 
na własne konto, jak również 
na konto tych, którzy się do nich 

przyczynili. Zadbaj o swoje zdrowie. 
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Domowe dania 

Piękne, mało znane...

Krzyżówka z hasłem / nr 10 / 2024

HOROSKOP

Śliwki pod kruszonką
100 g masła r 200 g mąki pszennej r 100 
g cukru r 1 kg śliwek r 5 łyżek brązowego 
cukru r 2 łyżki cynamonu r ¼ łyżeczki im-
biru r ¼ łyżeczki gałki muszkatołowej 
r 6 gałek lodów śmietankowych
 
Umyte i pozbawione pestek śliwki pokroić w 
ćwiartki, zasypać brązowym cukrem, cynamonem, imbirem i gałką 
muszkatołową. Odstawić na 10 minut, by śliwki puściły sok. Masło, 
cukier oraz mąkę dokładnie ze sobą zagnieść, by masa miała jed-
nolitą konsystencję. Foremki ceramiczne napełnić do 2/3 wysokości 
śliwkami i zasypać przygotowaną z ciasta kruszonką. Wstawić fo-
remki do piekarnika nagrzanego do 170oC i piec przez 20 minut, aż 
kruszonka z wierzchu nabierze złotego koloru. Ciepły deser podawać 
z gałką ulubionych lodów.                                                   (Tartinka)

Knedle ze śliwkami
Na 12 knedli: 12 śliwek r 800g 
mącznych ziemniaków r 1 pła-
ska łyżka soli r mąka pszenna 
r 2 łyżki skrobi ziemniaczanej 
r 1 jajko r 3 łyżeczki cukru 
trzcinowego r 1 łyżeczka cyna-
monu. Do okraszenia: masło r bułka tarta

Śliwki umyć, osuszyć i usunąć pestki. Cukier 
połączyć z cynamonem. Ziemniaki obrać, 
ugotować w osolonej wodzie. Odcedzić i 
przecisnąć przez praskę. Umieścić ziemniaki 
w misce i podzielić na 4 części. Jedną cześć 
wyciągnąć i położyć na pozostałe ziemniaki. 
W puste miejsce wsypać tyle mąki ile było 
ziemniaków. Dodać skrobię ziemniaczaną, 
jajko i wyrobić na gładką masę. Jeśli masa bę-
dzie zbyt klejąca dodać jeszcze trochę mąki. 
Dłoń oprószyć mąką, z ciasta robić placki, na 
każdym położyć śliwkę i dobrze skleić boki. 
Formować kulki i układać na posypanej mąką 
desce. Gotować w lekko osolonej wodzie, od 
wypłynięcia 4-5 minut. Przed podaniem polać 
roztopionym masłem z bułką tartą.  
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Chełmoński współtworzy kanon pol-
skiego malarstwa realistycznego i jest 
jednym z najbardziej rozpoznawal-
nych polskich artystów. Reprodukcje
„Babiego lata”, „Burzy” czy „Bocia-
nów” znajdowały się chyba od zawsze 
w podręcznikach szkolnych i wisia-
ły na ścianie niejednego domu. Były 
czasy, że jego postacie wyglądały „z 
każdego kąta” a rozmarzona chłopka, 
wyciągnięta na polu w słońcu koń-
czącego się lata, miała status polskiej 
Mony Lizy. Czy więc zasadnym jest, 
by przedstawiać Chemłońskiego w 
cyklu „Piękne, mało znane”? Otóż 
tak, bo warszawska wystawa pokazuje 
nam pełen zakres twórczości mistrza, 
nie tylko jego najbardziej znane dzie-
ła.
  Życie Chełmońskiego miało punk-
ty zwrotne, które mocno odcisnęły się 
na jego twórczości. Badacze dzielą 
jego biografię na dwa okresy. Pierw-
szy - światowy - obejmuje naukę i lata 
spędzone na Akademii Monachijskiej, 
a następnie w Paryżu. Artysta zyskał 
wówczas sławę i zasobną klientelę. 

Muzeum Narodowe w Warszawie od 27 września br. za-
prasza na spotkanie z malarstwem Józefa Chełmońskie-
go. Na monograficznej wystawie zgromadzono ponad 
100 obrazów i szkiców tego wielkiego XIX wiecznego 
realisty, który tworzył nie tylko reprodukowane później 
w tysiącach egzemplarzy sceny wiejskie, ale także wybit-
ne pejzaże - portrety mazowieckiej przyrody...

Jego realistyczne obrazy z życia pol-
skiej i ukraińskiej wsi chętnie zama-
wiali zafascynowani sztuką Amery-
kanie, co pozwoliło Chełmońskiemu 
przez ponad 10 lat egzystować wraz z 
rodziną w Paryżu i prowadzić zasobne 
życie. Ale dobra passa skończyła się 
ok. 1881 roku wraz z podniesieniem 
ceł na europejskie obrazy. Malarz, 
który właśnie przekroczył czterdziest-
kę, nie mógł już dłużej utrzymać się 
na tamtejszym rynku i w 1888 roku 
postanowił powrócić do kraju. Za za-
robione pieniądze kupił majątek Klu-
kówka k. Grodziska Mazowieckiego  
i spędził w nim resztę życia jako eks-
centryczny obserwator i dokumentali-
sta otaczającej go przyrody.
  Wystawa zawiera dzieła z obu tych 
okresów zestawiając je tematycznie. 
W pierwszych czterech salach roz-
mieszczono dzieła akademickie: polo-
wania, rozpędzone zaprzęgi, sceny z 
życia wsi pełne malowniczych typów 
ludzkich oraz koni, którym poświęco-
na jest jedna z sal. Obrazy te cieszyły 
się wielkim wzięciem zagranicznej 

BARAN 21.III-20.IV
Dobre rady przyjaciół w cenie. 
Zaufaj im w sprawach niecier-
piących  zwłoki z korzyścią 

                  dla siebie samego.

WAGA 23.IX - 23.X 
Intuicja pomoże ci w realizo-
waniu podejmowanych decyzji. 
Czasem posłuchaj rady bliskich  

                    ci osób

SKORPION  24.X- 22.XI
Postaraj się realizować swoje 
plany zgodnie ze zdrowym 
rozsądkiem. Nie trać czasu

                    na rzeczy zbędne.

STRZELEC  23.XI- 23.XII
Nie  ulegaj nerwowym sytu-
acjom będąc w towarzystwie. 
Staraj się za wszelką cenę

                   łagodzić powstałe napięcia.

KOZIOROŻEC  24.XII- 20.I
Nowatorskie rozwiązania stale 
pojawiają się w twojej głowie.
Staraj się konsultować je

                   z najbliższy otoczeniem. 

BYK 21.IV- 21.V. 
W planach dotyczących zaku-
pów uwzględnij tylko koniecz-
ność posiadania niektórych   

                  z nich.

BLIŹNIĘTA  22.V- 21.VI
Ostatnie chwile na przygoto-
wanie roślin doniczkowych na 
jesienno-zimowy okres. Znajdź 

dla nich odpowiednie stanowisko.

RAK  22.VI - 22.VII
Wykorzystaj ostatnie być może 
pogodne dni na kontynuowanie 
swoich planów. Dokończ te

które pozostają nie w pełni zrealizowane.

LEW 23.VII - 22.VIII
Własne przemyślenia lepsze 
od dyskusji z przypadkowymi 
osobami . Czas pomyśleć 
o nadchodzącym okresie 

                  zmian pogodowych.

WODNIK  21.I- 20.II
Rodzinne więzi wymagają 
wzmocnienia i ciągłej pie-
lęgnacji. Konieczna  będzie 

szczera  rozmowa, nawet gdyby miała być 
nieprzyjemną.

RYBY  21.II- 20.III
Jeśli będą kłopoty, to jedynie 
przejściowe. Podchodź do nich 
bez szczególnego zdenerwowa-

nia. Zdrowie najważniejsze.              

Litery w prawym dolnym rogu od 1 do 15 utworzą  hasło.
 
Pozimo: 1.chorobliwy stan umysłu polegający na zaburzeniach świadomości, 5. wy-
spa wulkaniczna w archipelagu Karolinów, 8. popłoch, zamieszanie, 9. nazwisko Acarji 
(ok.1114-ok. 1185) indyjskiego matematyka autora Lilavati, 10. rodzaj oddziaływania 
psychicznego na myśli, przekonania lub zachowania innych, 11. masowe przemiesz-
czanie się ludności, 13. mało eleganckie określenie kontrolera biletów w środkach ko-
munikacji miejskiej, 16. członek katolickiego zgromadzenia zakonnego, 20. odmiana 
galopu konia, 23. w pełni zaspokojone potrzeby, 24. roślina z rodziny  astrowatych 
- złocień dalmatyński, 25. płynny składnik krwi, 26. przełożona niektórych klasztorów, 
27. Cieśnina Oceanu Spokojnego między Borneo, a Bangka i Belitung (Indonezja), 
łączy Morze Południowochińskie z Morzem Jawajskim.

Pionowo: 1. w powiedzeniu może być  „Boży”, 2. nazwisko szwedzkiej pisarki, autorki 
książki „Dzieci z Bullerbyn”. 3. w dawnej Polsce zbrojne wystąpienie szlachty przeciw  
królowi. 4. w każdym domu, biurze, 5. mogą być polowe lub domowe, 6. miasto nad 
Notecią, 7. instrument muzyczny, 12. odbitka, kalka, 14. polski projektant mody, 15. 
herbaciane w wazonie, 17. wytwarzanie się mleka w czasie karmienia potomstwa, 18. 
+ wanie to narzekanie 19. ryba z rodziny karpiowatych, 21. rzeka, lewy dopływ Roda-
nu we  Francji, 22. z kremem lub krój spodni, 23. dla lalek lub z kart.

  Prawidłowe  odpowiedzi nadesłane do 31 października br. pocztą lub drogą elektroniczną wezmą 
udział w losowaniu nagrody ufundowanej przez firmę Lindt.

Rozwiązanie Krzyżówki nr 8/2024

Poziomo: 1. Adamanis, 5. Tobruk, 8. Merano, 9. Posejdon, 10. dydaktyk,11. Ankona, 13. Adama, 
16. areał, 20. ostrew, 23. Braniewo, 24. rodzynki, 25. konwia, 26. arnika, 27. Entemena.
Pionowo: 1. armada, 2. Afrodyta, 3. arnika, 4. szpak, 5. Tosia, 6. Bujak, 7. ukośnica, 12. noże,  
14. dressoir, 15. acre, 17. egzekwie, 18. Angole, 19. nomada, 21. rózgi, 22. wenta, 23. Brise.

Hasło: DO ZACZYTANIA JEDEN KROK.

Nagrodę ufundowaną przez Garmond Press otrzymuje Pan Piotr Jóźwiak z Sochaczewa.

g Babskie lato w październiku – baby mają robót bez liku.
g Jaki październik taki marzec, doznał tego niejeden starzec.
g Grzmot październikowy – niedostatek zimowy.

publiczności (choć w Polsce były kry-
tykowane za „wulgarność” tematów i 
poszarzały koloryt) i przyniosły mala-
rzowi sukces finansowy. Dalsza część 
wystawy to podróż w świat przyrody, 
który dominuje w „mazowieckim” 
okresie twórczości artysty. To właśnie 
te obrazy dziś szczególnie fascynują, 
bo jest w nich i cisza, i światło, i prze-
miana pór dnia i roku wraz z całym 
subtelnym odcieniem wrażeń. Boha-
terami tych płócien są już nie konie, 
ale ptaki - ikoniczne „Kuropatwy na 
śniegu”, ale także dropie, głuszce, 
żurawie, drapieżny bąk i jastrząb - a 
wszystko w krajobrazie, który stop-
niowo przechodzi od realizmu do co-
raz większej nastrojowości, niekiedy 
wręcz przepełnionej mistycyzmem. 
Ostatni wielki pejzaż Chełmońskiego 
„Dniestr w nocy” z 1906 roku to już 
migotliwa impresja, w ktorej kontury 
rzeczywistości zacierają się, a wszyst-
ko spowija księżycowa mgła. Warto 
wybrać się do Muzeum Narodowego, 
aby poznać właśnie tę drugą, mniej 
znaną twarz wielkiego malarza.
                                                     (KZ)

Śliwka - królowa wczesnej jesieni

,

Soczyste i słodkie śliwki to jedne z tych owoców,  
bez których nie wyobrażamy sobie wczesnojesiennych 
przysmaków. Pyszne na surowo, jako baza przetworów, 
suszone. Znakomite do dań głównych i deserów.  
Jedzmy więc śliwki w każdej postaci.

Przysłowia 
na

Pazdziernik


